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Troskaio produkcję 
i warunki pracyNa wczorajszym posiedzeniu Prezydium CRZZ oceniono re­alizację zadań wynikających z listu Sekretariatu KC PZPR, Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ w sprawie warunków pracy i warunków socjalnych oraz kultury i dyscypliny pra­cy. Temat ten omówiono na podstawie wyników kontroli przeprowadzonej przez CRZZ w 58 zakładach pracy oraz o- cen branżowych instancji związkowych.Stwierdzono, że postęp w re alizacji zadań wytyczonych przez kierownictwo partii, rzą du i ruchu zawodowego jest nierównomierny w różnych za kładach i branżach. Za najwaź niejsze problemy do rozwiąza­nia uznano m. in. złagodzenie dysproporcji w warunkach o- chrony zdrowia między różny mi gałęziami i zakładami, roz wój opieki nad dzieckiem oraz wszechstronną działalność na rzecz dalszej poprawy bhp.V7 okresie letnim najpilniej szym zadaniem zarówno admi nistracji jak i organizacji związkowych jest zapewnienie rytmiczności produkcji oraz możliwie najlepszych warun­ków pracy i wypoczynku za- łó* rpAP)

Nadanie imion poznańskim, trojaczkom

Wczoraj w Sali Renesanso­
we Ratusza nastąpiło uroczy 
a nadanie imion poznańskim 

rojaczkom, córkom Jolanty i 
Edmunda Kieniewiczów. Ho­
norowymi opiekunami dzieci 
zostali; Agnieszki — Lucyna 
Włorkowska, zastępca dyrek­
tora Zespołu Opieki Zdrowot 
nej 1 Społecznej Jeżyce i 
Tadeusz Galiński, przewod­
niczący Prezydium DRN Je­
życe; Beaty — Irena Adam­
czyk, przewodnicząca Rady 
Kobiet „Powogazu" i Ta­
deusz Małelski, dyrektor na­
czelny „Powogazu"; Anny — 
Anna Kałamoniak, lekarz In­
stytutu Ginekologii i Położ­
nictwa AM. i Włodzimierz 
Braniecki, redaktor „Głosu 

Wielkopolskiego".
Na zdjęciu: moment nada­

wania imion, (b)
Fot. — H. Kamza

Nowy system 
rozgrywek lig 
piłki nożnej

Realizując zalecenia GKKFiT 
Prezydium Zarządu PZPN uchwa­
liło nowe zasady rozgrywek piłki 
nożnej na szczeblu centralnym.

Zgodnie z nowymi założeniami 
zostają rozwiązane rozgrywki w 
klasie międzywojewódzkiej. Ekstra 
klasa piłkarska składać sie nato- 
(niast bądzie z 16 zespołów, a nie 
jak dotychczas z 14. Aktualnie w 
ekstraklasie znajdują sie drużyny, 
które znalazły sie w pierwszej 
dwunastce końcowych rozgrywek 
oraz awansujące z ii ligi Szombier 
ki Bytom i Śląsk Wrocław.

O dwie pozostałe lokaty walczyć 
będą drużyny zajmujące : 13 i 14 
miejsce w końcowej tabeli ekstra­
klasy oraz te, które wywalczyły 
3 i 4 miejsce w II lidze piłkarskiej. 
Tak wiec Polonia Bytom rozegra 
dwa spotkania z GKS Katowice, 
natomiast opolska Odra zmierzy sie 
z Hutnikiem Nowa Huta.

Druga liga piłki nożnej skła­
dać sie bedzie z dwóch grup po 
16 zespołów. W II lidze znajdą sie 
zespoły, które zajęły 10 Pierw­
szych miejsc w tegorocznych roz 
urywkach tej klasy, 12 drużyn z 
4 grup klasy międzywojewódzkiej, 
które zajęły w sezonie 1972/73 miej 
scą w pierwszej trójce, cztery ze­
społy z następujących OZPN 
Białystok (Włókniarz Białystok), 
Koszalin (Gwardia Koszalin), Olsz­
tyn (Stomil Olsztyn). Zielona Gó- 
ra (Zastał Z. Góra) oraz 6 drużyn 
Wyłonionych z turnieju, w którym 
Wezmą udział zespoły II ligi zaj- 
ynujące 4 ostatnie miejsca i dru 
*yny klasy międzywojewódzkiej 
zajmujące czwarte lokaty.

Dokończenie na str. 2

ELKOPOLSKI
Trzeci dzień obrad

Kongres Nauki Polskiej
dialogiem polityków i uczonych

Czwartek był na Kongresie Nauki Polskiej dniem dialo­
gu polityków i uczonych. Prowadzono go w czterech zespo­
łach problemowych.Podstawą były syntetyczne referaty wygłoszone przez wi­cepremierów: członka Biura Politycznego KC PZPR Mie­

czysława Jagielskiego, Jana 
Mitręgę i Zdzisława Tomala, wiceprezesów PAN: prof. Ja­
na Szczepańskiego, prof. Ma-

Przemówienie min. T.Strulaka

Zakończenie wiedeńskich 
konsultacji 19 państw

W czwartek 28 bm. w Domu Kongresowym w Wiedniu 
odbyło się końcowe posiedzenie plenarne przedstawicieli 
19 państw, uczestniczących w konsultacjach przygotowaw 
czych przed rokowaniami w sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Europie Środkowej.Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 9.00 i trwało pół go­dziny. Przedstawiciele 19 państw zaaprobowali komuni­kat o rezultatach przeprowa­dzonych w dniach od 31 stycz nia do 28 czerwca br. konsul­tacji.Komunikat zapowiada roz­poczęcie w dniu 30 październi ka br. w Wiedniu rokowań w sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń oraz związanych z nią posunięć w Europie Środkowej. Stwierdza także, że uczestnictwo i proce dura rokowań będą takie, jak ustalono w protokole plenarne go posiedzenia z dnia 14 maja 1973 r.Dokonano pożytecznej i kon struktywnej wymiany poglą­dów na temat porządku dzień nego przyszłych rokowań. Uzgodniono, że w toku roko­wań będzie rozpatrzona spra­wa wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń oraz zwią­zanych z nią posunięć w Eu­ropie Środkowej. Ogólnym ce­lem rokowań jest przyczynie­nie się do powstania bardziej ustabilizowanych stosunków oraz do umocnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie.W czasie rokowań będzie rozpatrzona sprawa utworze­nia organów roboczych lub grup roboczych. ■Po końcowym posiedzeniu uczestników konsultacji odby ły się konferencje prasowe, podczas których w imieniu NATO zabrał głospaństwprzedstawiciel Holandii Bryan 

Quarles van Ufford, a w imię niu państw socjalistycznychprzedstawicielprzemawiałPolski, ambasador Tadeusz 
Strulak.Van Ufford podkreślił szcze rość zainteresowania krajów socjalistycznych osiągnięciem postępu w rokowaniach i po­rozumienia końcowego. Wyra-

riana 
tolda tarza nych

Mięsowicza i prof. Wi- 
Nowackiego oraz sekre- Wydziału Nauk Medycz- PAN, prof. Jana K.

Kostrzewskiego. Politycy zgła­szali w imieniu rządu za­potrzebowania na podjęcie określonych tematów badań. Odpowiadali im ~ uczeni. Po referatach nastąpiła dyskusja, w której zabierało głos kilku­dziesięciu mówców. Obradom przysłuchiwali się członkowie najwyższych władz partyjnych i państwowych: Franciszek 
Szlachcic, Jan Szydlak, Kazi­
mierz Barcikowski, Stanisław 
Gucwa i Andrzej Werblan.W ciągu 20 lat dochód na­rodowy w kraju wzrośnie 4- krotnie — powiedział na łącz­nym posiedzeniu zespołu I i II wicepremier M. Jagielski. Trze ba w związku z tym wdrożyć nowe, skuteczniejsze i o wiele nowocześniejsze metody dzia­łalności gospodarczej. Na pierw sze miejsce wśród czynników wzrostu wysuwa się wykorzy­stanie twórczych sił narodu, jego energii, talentów i umię- 

ził też zadowolenie z osiągnię tych rezultatów i z tego, iż je sienią delegacje spotkają się ponownie na rokowaniach wie deńskich.Szef delegacji Polski, mini­ster pełnomocny Tadeusz Stru lak wyraził żywe zadowolenie 
7. powodu pomyślnego zakoń­czenia konsultacji i osiągnię­tych rezultatów. „Pierwszą i najważniejszą przyczyną tego zadowolenia — powiedział on — jest uświadomienie sobie

Dokończenie na str. 2

Plenarne posiedzenia
28 bm. odbyły się plenarne posie 

dzenia KW PZPR w Gdańsku. Ło­
dzi, Opolu i Bydgoszczy, poświęco 
ne aktualnym problemom tych re 
gionów.

Współpraca motoryzacyjna
28 bm. rozpoczęły się w Szczeci­

nie kilkudniowe obrady stałej gru 
py roboczej do spraw współpracy 
przemysłów motoryzacyjnych Pol­
ski i ZSRR. Omówione zosta­
ną możliwości dalszego roz­
szerzania powiązań kooperacyj­
nych.

Port w Hajfongu rozminowany
Pentagon poinformował, że ope­

racje rozminowywania portu w Haj 
fongu zostały zakończone. Mary­
narka wojenna USA poinformowa­
ła władze pólnocnowietnamskie, że 
5 kanałów, stanowiących dostęp do 
portu, zostało oczyszczonych z min

Wybory w Ulsterze
W Ulsterze odbyły się w czwar­

tek wybory do parlamentu półno- 
cnoirlandzkiego. 210 kandydatów 
ubiegało sie o 78 mandatów. Roz- 
dział mandiatów nastąpił — po raz 

jętności. Do roku 1990 nakła­dy na prace badawczo-rozwojo we wzrosną 8 do 10 razy. Rząd jest przekonany, że odpowie­dzią świata nauki będą osiąg­nięcia na miarę naszych po­trzeb.W imieniu naukowców, w zespole I referat wygłosił prof. Jan Szczepański. Realistyczna polityka społeczna — powie­dział — wymaga rozległych ba­dań nad aktualnym stanem społeczeństwa,. Jako dziedziny
Dokończenie na str. 2

Propozycja Van Hieu
Nowy plan 

uregulowania 
sytuacjiPrzewodniczący delegacji TRR RWP na konferencję kon sultatywną dwóch stron po- łudniowowietnamskich, Ngu- yen Van Hieu, przedstawił w czwartek na kolejnym, czter­nastym posiedzeniu konferen­cji w Celle Saint Cloud nowy program uregulowania sytu­acji wewnętrznej w Wietna­mie Południowym.TRR RWP proponuje, by nie zwłocznie przerwać ogień i u- wolnić więźniów politycznych. Krajowa Rada Pojednania i Zgody Narodowej powinna zo stać utworzona w jak najszyb szym terminie, tak by mogła zacząć pracę w końcu lipca br. Nowe propozycje TRR RWP zakładają także, iż w Wietna­mie Południowym w wyniku swobodnych i demokratycz­nych wyborów utworzone zos tanie zgromadzenie ustawoda­wcze.Nowym elementem przedsta winnego przez Hieu planu TRR RWP jest to, że przewiduje on stopniową redukcję sił zbroj­nych obu stron południowo- wietnamskich i utworzenie — po wyborach — jednolitej ar­mii południowowietnamskiej, podległej nowemu rządowi zgo dy narodowej, której zadaniem będzie obrona niezawisłości i suwerenności Wietnamu Po­łudniowego. (PAP)

pierwszy w historii UIsteru — na 
zasadzie proporcjonalnej reprezen­
tacji. Milion uprawnionych do gło 
sowania stanowią w 2/3 protestan­
ci, a w 1/3 katolicy.

Porozumienie wydawnicze
W środę 27 czerwca w stolicy 

NRD zostało podpisane porozumie-
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nie dotyczące pogłębienia współpra 
cy w dziedzinie wydawnictw i 
dlu książkami między NRD a 
ską.

han
Pol-

Prowokacja izraelska
W czwartek o godz. 16.12 czasu 

lokalnego dwa izraelskie ..Phanto- 
my’1 usiłowały wtargnąć w prze-
strzeń powietrzna Egiptu nad. Ka­
nałem Sueskim. Jeden z ’ ' 
stał zestrzelony przez 
obronę powietrzną.

nich zo- 
egipską

Spotkanie Scheela i Winzera
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych NRF poinformowało w czwar

Prezydent Iraku zwiedził Warszawę

Drugi dzień
oficjalnych rozmów

Czwartek był drugim dniem oficjalnej wizyty, jaką skła­
da w Polsce prezydent Republiki Irackiej, sekretarz general­
ny Regionalnego Kierownictwa Partii BAAS — Ahmad 
H a s a n a 1-B akr.W środę wieczorem Henryk 

Jabłoński podejmował obia­dem prezydenta Iraku i towa rzyszące mu osoby. Przybyli członkowie najwyższych władz z Edwardem Gierkiem i Pio­
trem Jaroszewiczem. H. Ja­błoński i Ahmad Hasan al-
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„GŁOS WIELKOPOLSKI" 

w objętości
10 stron

A Felieło.n z cyklu „Bez korni 
putera" pl. „W stronę czło, 
wieka"

A Artykuł omawiający sto-j 
sunki międzyludzkie pt. 
„Przeciwko fajnym chło­
pom"

A „Postęp i my", a w tym
0 „Siedem minut ciemno­

ści" — czyli o zaćmieniu: 
słońca 0 Artykuł o po- fi 
trzebie normalizacji w 
światowej medycynie 0 
Jacy są kierowcy

Ponadto:
A Reportaże z Francji, Wę­

gier i Rumunii A Lis*y 
czytelników na temat fe-j 
lietonu „Czas niczyj!" oraz '

A sport

Piec plazmowy

Nowe osiągnięcie 
metalurgówSpecjaliści z Instytutu Me­talurgii Żelaza w Gliwicach zbudowali piec plazmowy do topienia złomu i innych su- roy/ców. z których produkowa­na jest stal. Zamiast łuku ele­ktrycznego do agregatu wdmu­chiwana jest plazma (gazy szlachetne np. argon) o tempe­raturze około 20 tys. stopni C.W tak wysokiej temperatu­rze następuje wyparowanie niepożądanych składników ze stali, otrzymuje się metal o bardzo wysokiej czystości.PAP

tek, że podczas europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ­
pracy w Helsinkach przeprowadzą 
rozmowy polityczne ministrowie 
spraw zagranicznych NRF Walter 
Scheel i NRD Otto Winzer. Roz­
mowy te przewiduje się na dzień 
4 lipca.

Protest Japonii i N. Zelandii
Ambasador japoński w Pekinie 

przekazał władzom chińskim notę 
protestacyjną swego rządu w 
związku z próbną eksplozją chiń­
skiej bomby wodorowej.

Również premier Nowej Zelandii 
Norman Kirk wyraził zdecydowa- 
ny 
ną 
z ją

protest w związku z dokona- 
przez Chiny próbną eksplo- 
jądrową.

Wobec inflacji w EWG
W czwartek przed południem roz 

poczęła się w Luksemburgu jedno 
dniowa sesja ministrów finansów 
9 krajów Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej. Ministrowie dyskuto 
wali nad sposobami zahamowania 
galopującej inflacji 
Wspólnego Rynku.

krajach

Wezwanie do bojkotu
Komitet Wykonawczy Partii Pra 

cy wezwał wszystkich członków 
partii do całkowitego zbojkotowa­
nia wizyty portugalskiego premie­
ra Marcela Caetano w W. Brytanii. 

Bakr wygłosili przemówienia, w których wyrazili przekona­nie, że obecna wizyta otworzy nowy etap we współpracy obu krajów.
(Omówienie tych przemó­

wień zamieszczamy na str. 2).Wczoraj przed nołudniem Ahmad Hasan al-Bakr i to­warzyszące mu osoby odwie­dzili załogę Państwowego Gospodarstwa Rolnego w My- siadle na terenie pow. piase- czyńskiego.W drodze powrotnej do War szawy prezydent Iraku zwiedził „fabrykę domów” na Służew­cu.Następnie Ahmad Hasan .al- Bakr zwiedzał centralne dziel nice stolicy. Goście w towarzy stwie naczelnego architekta stolicy — Tadeusza Szumielc- 
wicza zatrzymali się dłużej m. in. na placu na Rozdrożu, gdzie zapoznali się z pracami przy budowie Trasy Łazien­kowskiej. Jednym z punktów zwiedzania były również tereny rekonstrukcji Zamku Królew­skiego.W godzinach popołudnio­wych odbyły się w gmachu Prezydium Rządu oficjalne rozmowy polsko-irackie. Stro­nie oolskiej w rozmowach nrze wod niczyi wiceprezes R?dy Ministrów — Kazimierz Ol­
szewski.Dominującym tematem roz­mów, które przebiegały w nrzy jaznej i konstruktywnej atmos ferze, były zagadnienia współ- oracy gospodarczej, naukowej i technicznej pomiędzy Polską i IrakiemW tym samym dniu minister handlu zagranicznego Tade­
usz Olechowski orzeprowadz.il rozmowę z ministrem ekono­mii Iraku — Hikmet al — Az- 
zawi.Wieczorem, prezydent al — Bakr w towarzystwie przewod­niczącego Rady Państwa Hen­ryka Jabłońskiego, oraz mini­stra kultury i sztuki — Stani­sława Wrońskiego złożył wizy­tę' w siedzibie Państwowego Zespołu Pieśni i Tańca „Ma­zowsze” w Karolinie pod War­szawą. Po serdecznym powi­taniu przez Mirę Zimińską-Sy- 
gietyńską dyrektorkę „Mazow­sza” iracki gość zapoznał się z dziejami, a także aktualnymi pracami tego zespołu znanego publiczności krajów świata.Goście obecni byli 

dobrze wieluna spe-cjalnie przygotowanym przez zespół koncercie. (PAP)
Rośnie ranga 

polskiego przemysłu 
obrabiarkowego28 krajów dostarczającycH wspólnie 90 proc, światowej produkcji obrabiarek, wśród nich również i Polska, weźmie udział w tegorocznej między­narodowej wystawie obrabia­rek (IHA — 73), która odbę­dzie się w Hannowerze od 18 do 27 września.Warto dodać, że w produk­cji obrabiarek Polska zajmuje obecnie 11 miejsce w świecie i 14 wytwarzanych maszyn przeznacza na eksport.W czasie wystawy odbędzie się w Hannowerze międzyna­rodowy kongres obróbki me­tali (TCM). Bedzie on okazją do wymiany doświadczeń mię­dzy naukowcami i praktykami w dziedzinie nowych rozwiązań i konstrukcji maszyn. (PAP)

orzeprowadz.il


Polskę łqczy z Irakiem 
wiele wspólnych celów

Przemówienie H. Jabłońskiego

Serdecznie witając gosz­czącego w Warszawie prezydenta Republiki Iraku A. H. al-Bakra, H. 
Jabłoński podkreślił, że Pol­skę łączy z Irakiem wie­le wspólnych celów, jak zapewnienie obu narodom trwałych warunków rozwoju, walka o utrwalenie pokoju na święcie, pomoc narodom wal­czącym o swą wolność, pogłę­bianie przyjaźni i współpracy między narodami oraz przeciw działanie siłom imperializmu, wstecznictwa i reakcji.Nawiązując do zbliżającej się 15 rocznicy zwycięstwa re­wolucji irackiej oraz 5 roczni­cy rozpoczęcia przez partię BAAS dzieła budowy nowego Iraku, H. Jabłoński podkreślił, iż Polska wysoko cejii oąiągnię cia gospodarcze i społeczne Iraku, odgrywającego coraz większą i aktywniejszą rolę w rodzinie krajów arabskich, bę­dącego ważnym ogniwem fron tu sił postępowych.Jednym z ognisk napięcia, oczekującym na sprawiedliwe rozwiązanie, jest problem bli­

Przemówienie A. H. al-Bakra

W odpowiedzi prezydent al- 
Bakr stwierdził, że Irak i Polskę łączą owocne i szerokie stosunki przyjaźni 1 współpracy oraz podkreślił, że istnieją duże możliwości dalsze go rozwoju tej współpracy za równo między partią BAAS a PZPR, jak między narodami i rzadami w dziedzinie politycz nej, gospodarczej, kulturalnej i naukowo-technicznej.Mówiąc o polityce zagranicz nej swego kraju, prezydent stwierdził, że opiera się ona na

Krajowa narada TKKŚ

Społeczna praca 
podstawą działalnościW Poznaniu odbvła sie wczo raj krajowa narada zasteoców prezesów i sekretarzy zarzą­dów wojewódzkich Towarzy­stwa Krzewienia Kultury Świeckiej.Tematem narady było omó­wienie uchwał II Zjazdu TKKS i węzłowych problemów Towarzystwa.Prezes ZG TKKS. dr Jerzy 

Sztachelski zwrócił uwagę m. in. na potrzebę aktywnego wła czenia sie do orać każdego członka oraz przystosowania nlanów zarządów wojewódz­kich i powiatowych TKKS do zadań na miarę własnvch po­trzeb i możliwości. Duże zna­czenie w aktywizacji pracy przypisuje Towarzystwo dzia­łalności komisii społecznych, które działać winny przv Za­rządzie Głównym i zarzadach wojewódzkich. Szczególnie po­żądane jest wciąganie do prac knmi=ii młodych działaczy ru­chu laickiego. Okazja do te­go jest zbliżaiaca sie kampa­nia sprawozdawczo-wyborcza. Na wczorajszej naradzie mó­wiono też o zadaniach zarzą­dów wojewódzkich TKKS w realizacji programu i statutu uchwalonego na TI Zieżdzie o akcji szkoleniowej i nianie fi­nansowym na rok 1P74. (bg)

Jak podaje Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej 29 bm. będzie 
zachmurzenie niewielkie, w Ciągu 
dnia rozwój chmur kłębiastych 
skłonność do lokalnych burz, zwła 
szcza w północno-zachodniej poło­
wie Polski. Temperatura maksy 
malna od 29 do 32 st. Tylko na pól 
nocnym zachodzie temperatura nie 
co niższa — około 25 st. Wiatry 
słabe t umiarkowane z kierunków 
południowo-zachodnich i południo 
wych.

taiiniiiiiiiiiiiiimniiiii’
Dzisiejszy serwis łntormaev|nv 
opracował Witold de Mezer 
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skowschodni. Wraz z ZSRR i innymi krajami wspólnoty so­cjalistycznej — powiedział H. Jabłoński — potępiliśmy i po­tępiamy agresywną politykę Izraela wobec krajów arab­skich oraz opowiadamy się za wycofaniem sił izraelskich ze wszystkich okupowanych tery toriów arabskich i za przywró ceniem należytych praw naro­dowi palestyńskiemu.Mówca podkreślił postępowy charakter polityki zagranicz­nej Iraku oraz konsekwentne rozwijanie stosunków z kraja mi socjalistycznymi, czego wy razem było zawarcie układu o przyjaźni i współpracy między Republiką Iracką a ZSRR.Mówiąc o stałym rozwoju sto sunków między Polską i Ira­kiem H. Jabłoński zaakcento­wał, iż nawiązanie kontaktów partyjnych z partią BAAS jest dalszym ważnym krokiem na drodze umacniania stosunków przyjaźni i współpracy między naszymi krajami. Istnieją rów nież duże możliwości dalszej aktywizacji stosunków gospo­darczych, a także kulturalnych.
zasadach walki, przeciwko im perializmowi, agresji i rasiz­mowi, konieczności umacniania pokoju światowego, ustanawia nią stosunków równości i nie­zawisłości, wzajemnego posza­nowania i równorzędnej współ pracy między krajami. Irak łą czą silne więzi — powiedział — we wszystkich dziedzinach z krajami socjalistycznymi.Szerzej omawiając agresyw ne poczynania i politykę impe rializmu i syjonizmu na Blis kim Wschodzie, al-Bakr pod kreślił w konkluzji, że wyma­ga to od wszystkich sił miłują cych pokój na święcie nasile­nia walki przeciw polityce agre sji i grabieży. przywrócenia praw narodowi arabskiemu i praw arabskiemu narodowi pa lestńskiemu do ziemi ojczystej. Soołeczeństwo Iraku i cały na ród arabski — stwierdził al- Bakr — wyrażają uczucia uzna nia i szacunku dla stanowiska zaprzyjaźnionej z nami Polski w stosunku do naszych próbie mów oraz dla stanowiska pol­skiego wobec agresji imperial: stycznej i syjonistycznej. Po­kojowa politvka Polski w Eurn oie — kontynuował — znajdu je poparcie narodu i rządu Ira ku.Prezydent Iraku przekazał serdeczne pozdrowienia i życzę nia dla narodu polskiego.PAP
Pożar bez iskry

W ciągu 3 dni 
milion złotych strat 

Ledwie słońce zaczęło mocn lej przypiekać, a już na wsi 
— stan alarmowy. Przy wyso kich temperaturach nie po­
trzeba bowiem iskry, aby pow stał pożar.
W ciągu minionych 3 dni w Poznańskiem wybuchły m. in. groźne pożary: w Zakrzewie, 

pow. Rawicz, w Łęce Wielkiej, 
pow. Gostyń i w Małgowie 
pow. Krotoszyn. We wszyst­
kich przypadkach przyczyną 
było samozapalenie siana, 
a straty wynikłe z tego powo­
du szacuje się na 1 milion zło 
tych.Samozapalenie następuje na skutek wewnętrznego utlenia­nia się zmagazynowanych pro duktów, szczególnie gdy siano iest niedosu^zone lub składo­wane w nieodpowiednich wa­runkach. Bardzo szybko ulega samozapaleniu świeża trawa, ułożona w duże kopy, a także wilgotne siano wewnątrz du­żego stogu lub w przepełnio­nej stodole.
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Trzeci dzień Kongresu Nauki Polskiej KRONIKA
Dokończenie ze str. 1takich badań prof. Szczepański wymienił przemiany zachodzą­ce w klasie robotniczej, efek­tywność systemów instytucjo- nalno-organizacyjnych, m. in. przedsiębiorstw, problemy oso­bowości i zagadnienia rodziny. Instytucje gospodarcze powin­ny posiadać rezerwy, które po­zwolą im wprowadzać inno­wacje bez zagrożenia planów. Innowacje te powinny być opłacalne dla pracowników.W dyskusjfprof. Marian Joń 

czyk z Uniwersytetu Wrocław skiego zwrócił uwagę, że nie doczekały się naukowego oprą cowania obowiązki obywatel­skie, a wśród nich — dyscypli na pracy. Rektor WSNS, prof. 
Władysław Zastawny powie­dział, że przeżyło się prze­świadczenie o „powszechnej niemożności”. Trzeba ukształ­tować świadomość, że dobra produkcja, organizacja i tech­nika są czymś naturalnym. Konkretne przykłady współ­pracy władz terenowych z przedstawicielami nauk spo­łecznych na Wybrzeżu przedsta wił sekretarz KW w Gdańsku, 
Tadeusz Fiszbach.W swym referacie wicepre­zes PAN prof. W. Nowacki po­wiedział, że uczeni mają już koncepcję rozwoju wieloośrod kowej miejskiej sieci osadni-' czej; nie ma natomiast jeszcze koncepcji osadnictwa wiejskie go i planów regionalnych. Za­gospodarowanie przestrzenne zależy jednak również od no­wych źródeł energii, rozwoju transportu i łączności. Nie moż na dalej kontynuować dotych­czasowych metod gospodarki wodą, której jest w Polsce zbyt mało.Zabierający głos w dyskusji naukowcy podkreślali znacze­nie ochrony środowiska i pięk na otoczenia dla dobrego samo poczucia człowieka.Przemawiając w zespole III wicepremier Jan Mitręga przed stawił zadania stojące przed górnictwem i energetyką, prze mysłem chemicznym (zwła­szcza chemicznym przerobem węgla) i informatyką. Ta ostat nia pomoże zautomatyzować produkcję i unowocześnić za­rządzanie gospodarką. Odpo­wiadając na wystąpienie przed
Szybkie tempo wzrostu 

dochodów ludności
Kierownictwo Ministerstwa Finansów — przy udziale mi­

nistra handlu wewnętrznego i usług — dokonało oceny sy­
tuacji pieniężno-rynkowej w I półroczu br.Przeprowadzona analiza wy kazuje. że kończące się oółro- cze cechował w dalszym cią­gu wysoki wzrost dochodów ludności przy zrównoważeniu tego wzrostu znacznie wyższy mi — w porównaniu z rokiem ubi°głvm — dostawami towa­rów rynkowych. Niemniej —

W celu zapobieżenia takim sytuacjom należy w ciągu pierwszych 4 tygodni od zma gazvnowania kontrolować tern perature siana wewnątrz sto­gów. Jeżeli przekracza 50°C — grozi niebezpieczeństwo Przy sprzyjających obecnie warunkach rolnicy. którzv zmuszeni byli zmagazynować w tym miesiącu siano wilgot­ne. powinni je niezwłocznie dosuszyć. >Upały sprzyjają oczywiście nie tylko samozapaleniu. Obec nie każda iskra grozi pożarem. Wczoraj w godzinach połud­niowych powstał pożar lasu na granicy powiatów czarnkow- skiego i chodzieskiego. Straty nie są jeszcze znane, (zd) 

stawiciela rządu, wiceprezes PAN, prof. M. Mięsowicz pod­kreślił m. in. potrzebę zwięk­szania stopnia wykorzystania paliw i surowców mineralnych.Uczestnicy dyskusji wskazy wali na kierunki, w których nauka, stykając się z nowocze snym przemysłem, przynosi wielkie korzyści gospodarcze: prof. Adam Gierek z Politech niki Śląskiej mówił o inżynie­rii materiałowej, pozwalającej stwarzać nowe materiały „na zamówienie” konstruktorów; prof. Jerzy Doerffer z Polite­chniki Gdańskiej zwracał u- wagę, że budowanie nowoczes nych statków wymaga rozwija nia podstawowych badań o kon struowaniu dużych obiektów inżynieryjnych; dyrektor IBJ, prof. Jerzy Minczewski przed stawił program badań potrze­bnych do stworzenia krajowej energetyki jądrowej.W zespole IV wicepremier 
Zdzisław Tomal powiedział m. in., że jednym z ważnych za­dań jest zapewnienie racjonal nego wyżywienia ludności, je go wzbogacenia i zwiększenia spożycia produktów białko­wych pochodzenia zwierzęce­go. Wynika stąd konieczność uzyskania nowych wartościo­wych odmian zwierząt hodowla nych i odmian roślin. Przebu­dowa gospodarki rolnej wyma ga badań wyprzedzających praktykę. Pomocy od nauki oczekuje się również w spra­wach szeroko pojętej ochrony środowisk i wpływających na zdrowotność społeczeństwa. Polska lat dziewięćdziesiątych — powiedział wicepremier Z. Tomal — musi być krajem zdrowych obywateli.Odpowiadając wicepremiero wi Tomalowi sekretarz Wydzia łu Nauk Medycznych PAN, prof. Jan K. Kostrzewski po­wiedział m. in., że rozwiązanie problemów żywienia, dostoso­wanego do potrzeb ludzi w różnym wieku i pracujących w różnych warunkach, wyma ga współdziałania wielu nauk: medycznych, biologicznych i rolniczych. Jedno z najważniej szych zadań wobec jakich sta je medycyna, to tzw. „choro­by cywilizacji”. We wszelkich poczynaniach gospodarczych 

przy na ogół pomyślnej sy­tuacji w tej dziedzinie, noto­wano jednak pewne braki w zaspokajaniu potrzeb społe­czeństwa. Stąd też szczególne znaczenie w II półroczu br. bę aą miały odpowiednie pod względem ilości i asortymentu rytmiczne dostawy towarów — zarówno z produkcji krajo we.i jak i z importu.Jak poinformował premier Piotr Jaroszewicz na posiedzę niu Sejmu w dniu 23 bm., w ciągu pierwszych trzech lat bieżącej 5-latki przeznaczyliś­my na regulacje płac (licząc w skali rocznej) ogromną kwotę 20,6 mld zł. Nowymi decyzja­mi płacowymi objęto ponad 6,6 min osób.Wzrost dostaw towarów i usług, swoją wielkością, asor­tymentem i atrakcyjnością — oowinien zrównoważyć ■’p=oby gotówkowe ludności. (PAP)

• W Ostrzeszowie zderzyły się 
2 samochody. 2 osoby zginęły a 5 
odniosło ciężkie rany.
• W Niekielce w pow. wrzesiń­

skim spłonęły z nie ustalonych 
przyczyn stodoła i budvnki gospo­
darcze. należące do 2 indywidual­
nych rolników. Straty szacuje się 
na IGO tys zł. W Rychliku w pow. 
trzcianeckim spłonęły na skutek 
wyładowania atmosferycznego sto­
doła. chlew i szopa z maszynami 
rolniczymi. Straty ocenia isię na 
116 tys. zł. .
• Tragiczny wypadek zdarzył 

się w Grzebienisku w pow. szamo­
tulskim. Spłoszyły się tam na dro­
dze konie: Marcin R., którv rr 
powoził, spad! z wozu i poniósł 
śmierć na miejscu, (b) 

trzeba uwzględniać „rachunek przyrodniczy” — powiedział w dyskusji prof. Przemysław Tro 
Jan z Instytutu Zoologicznego PAN.W piątek II Kongres Nauki Polskiej kończy obrady.PAP

Zakończenie 
wiedeńskich 
konsultacji

Dokończenie ze str. 1 doniosłego znaczenia, jakie konsultacje te mają w kon­tekście szerszego, ogólnoeuro­pejskiego, a właściwie ogólno­światowego procesu przekształ cania stosunków międzynaro­dowych, przechodzenia do epo ki trwałego pokoju i bezpie­czeństwa, opartego przede wszystkim na trwałej bazie wszechstronnej współpracy międzynarodowej. W procesie tym kraje socjalistyczne są głęboko zaangażowane”.Wśród osiągniętych rezulta­tów chcemy zwrócić uwagę na postanowienia określające po­tencjalnych uczestników ewen tualnego porozumienia lub po rozumień na temat redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Euro pie Środkowej. Jest to niezwy kle ważne dla zbliżających się rokowań.W zakończeniu minister Strulak w imieniu wszystkich delegacji krajów socjalistycz­nych wyraził gorące podzięko­wanie rządowi austriackiemu za okazaną pomoc i ułatwie­nie w prowadzeniu konsulta­cji oraz nadzieję, że dalsza po myślna współpraca będzie kon tynuowana także w czasie ro­kowań. (PAP)

Nowy system rozgrywek 
lig piłki nożnej

Dokończenie ze str. 1
Do II ligi awansują 4 drużyny, 

a ponadto dwie dalsze po dodat­
kowych spotkaniach. W II lidze 
w grupie południowej znajdą się 
m. in. — Hutnik Kraków lub 
Odra Opole, Stal Rzeszów. Metal 
Kluczbork, Garbarnia Kraków, 
Stal Bielsko, Górnik Niwka lub 
Górnik Wojkowice.

W grupie północnej Górnik Wał 
brzych lub Arkonia Szczecin, 
Arka Gdynia. Lechia Gdańsk. Za 
wiszą Bydgoszcz. Bałtyk Gdynia. 
Warta Poznań, Zastał Zielona Gó­
ra.

Dopuszczenie do centralnych roz­
grywek zespołów Białegostoku. 
Olsztyna, Koszalina i Zielonej Gó
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Kupony plebiscytowe pó Ich wy­
pełnieniu prosimy przesłać pod 
adresem „Głos Wielkopolski” 
skrytka pocztowa 1074. 60-959 Po­
znań. Na kopercie prosimy dopi­
sać Plebiscyt sportowy.

Lektorat w KW PZPR
W Komitecie Wojewódzkim 

PZPR w Poznaniu odbyło się 
wczoraj kolejne spotkanie z cy­
klu lektoratów kulturalnych dla 
środowisk artystycznych i działa­
czy kulturalnych naszego miasta. 
Organizowane przez KW lektora­
ty mają na celu pogłębienie wie­
dzy o aktualnych zjawiskach i pro 
cesach rozwojowych w dziedzinie 
kultury i sztuki oraz głównych 
kierunkach polityki kulturalnej w 
naszym kraju.

Wczorajszy lektorat dotyczył sze 
roko rozumianych aktualnych, pro 
blemów muzyki. Referat na temat 
„Współczesne tendencje rozwojo­
we twórczości muzycznej” wygło 
sił Ryszard Gardo, a refe­
rat „Społeczne funkcje muzyki” 
— Alojzy Andrzej Łu­
czak. (mb)

Zebranie plenarne
ZW Ligi Kobiet

l Pomoc na rzecz człowieka, rodzi­
ny, młodzieży i dziecka, którą 
świadczy Liga Kobiet była tema­
tem wczorajszego zebrania plenar 
nego Zarzadu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet w Poznaniu.

Jak wynika z referatu wygło­
szonego przez wiceprzewodniczącą 
Jadwigę Królikowską, w 
ubiegłym roku w Poznaniu i woje 
wództwie poznańskim przy zarzą­
dach LK działały 63 poradnie praw 
no-społeczne. Porad udzielali pe­
dagodzy, psycholodzy, lekarze, 
prawnicy. Starano sie. aby pomóc 
każdej kobiecie oczekującej porno 
cy. (bg)

Katastrofa
górnicza w RPA

W kopalni złota należącej do 
towarzystwa „General Mining” w 
Buffelsfontein (RPA) wydarzył się 
w czwartek rano poważny wypa 
dek, w wyniku którego 16 górni­
ków poniosło śmierć. (PAP) 

ry ma na celu aktywizacje dzia­
łaczy oraz popularyzacje sportu 
piłkarskiego w tych rejonach. 
Wprowadzenie nowego systemu 
rozgrywek stwarza warunki do 
lepszego wykorzystania możliwo­
ści kadrowo-szkoleniowych jak 
również w pełni zabezpiecza re­
prezentacje wszystkich okręgów 
w rozgrywkach centralnych, (ob)

Lech II - Grunwald 4:2

Rzuty karne 
rozstrzygnęły^spotkanie

Dopiero rzuty karne wyłoniły 
zwycięzców wczorajszego, dodat­
kowego meczu o mistrzostwo kla­
sy międzywojewódzkiej, pomię­
dzy rezerwami Decha i Grunwal 
dem. Bardziej odporni okazali się 
lechici, zwyciężając 4:2.

Dość licznie przybyli na sta­
dion sympatycy obu drużyn li­
czyli z pewnością na lepszą po­
stawę swych pupilów. Niestety 
spotkał ich zawód. Zawodnicy obu 
drużyn zagrali nieudolnie, brak 
było jakiejkolwiek koncepcji, mo 
gącej się w efekcie zakończyć 
uzyskaniem bramki. Nieco częściej 
atakujący kolejarze nie mogli 
sforsować dość poprawnie grają­
cych linii defensywnych Grun­
waldu.

Po przerwie obraz nie uległ zmia 
\nie. Nadal strona atakująca beli 
lechici, jednak indolencja strzało 
Wa napastników (jeden z nich spU 
dłował z odległości 4 metrów), 
uniemożliwiły zmianę bezbramko- 
wego wyniku.

W dogrywce przeważali woj­
skowi, ale i ich akcje kończyły 
sie na linii pola karnego. Dopiero 
zarządzone rzuty karne rozstrzyg 
nęły o sukcesie Lecha, który za­
pewnił sobie tym zwycięstwem ty 
tuł mistrza klasy okręgowej, (zb)

Rekord świata
na 800 m

W Mediolanie podczas meczu 
lekkoatletycznego mężczyzn Wło­
chy — CSRS. Włoch Marcello 
Fiasconaro ustanowił rekord świa­
ta na 800 m — 1.43,7. Poprzedni 
rekord należał do trzech zawod­
ników — Nowozelandczyka Pete­
ra Snella, Australijczyka Ralpha 
Doubella i Amerykanina Dave 
Wottle’a i wynosił 1.44.3. Mecz za­
kończył się zwycięstwem gospo­
darzy 108:103. (o-b)



Gospodarna WielkopolskaPO PROSTU ŻNIWA
Co słychać — a raczej wi­dać — na polach Wiel­kopolski? Ocena rolni­ków jest jednoznaczna: plony rzepaku oraz zbóż zapowiada­ją się co najmniej dobrze. Ko­rzystne warunki klimatyczne miały istotny wpływ na produkcję roślinną. A po­nieważ produkcja zwie­rzęca ściśle się z nią wią- że, przeto i w tym zakresie aktualny stan rzeczy przedsta­wia się pomyślnie.Czerwcowy spis, którego ostateczne ustalenia będą zna­ne lada dzień, według wszel­kiego prawdopodobieństwa wy każę znaczny wzrost pogło­wia zwierząt. Sygnalne dane, dotyczące samej tylko gospo­darki chłopskiej naszego wo­jewództwa, mówią o ponad 6- procentowym powiększeniu się stada bydła i o 12-procento- wym przyroście trzody chlew­nej (nastąpił jednocześnie 9- procentowy spadek pogłowia owiec w gospodarce chłop­skiej).W takich powiatach, jak Gostyń, Kościan Krotoszyn, Leszno, Oborniki i Rawicz, gdzie hodowano już i tak wie­le świń, przyrost liczby tych zwierząt wyniósł w ciągu ro­ku dalszych 15 procent. Śred­ni wskaźnik obsady trzody na 100 hektarów sięga w Wiel kopolsce obecnie 150 sztuk, a na przykład w powiecie Gos­tyń aż 250. Tym samym uzy-

Zdzisław Pazoła 
mistrzem technikiW Ministerstwie Przemysłu Spożywczego i Skupu ogłoszo­no wyniki dorocznego konkur su o tytuł „mistrza techniki 1973" w tej dziedzinie gospo­darki.„Mistrzem techniki 1973” zo­stał dr inż. Zdzisław Pazoła z Centralnego Laboratorium Przemysłu Koncentratów Spo­żywczych w Poznaniu, pod któ rego kierownictwem opracowa no technologię i uruchomiono produkcje ekstraktu kawy zbo żowej „Inka” i „Maltino”. Przy niosło to w roku ub. ponad 21 min zł oszczędności. Metoda ta wzbudziła także duże zain­teresowanie za granicą, czego dowodem jest m. in. zakupie­nie przez niektóre firmy zagra­niczne licencji na dostawę urzą dzeń, wchodzących w skład li­nii technologicznej. (PAP)

Podziemne kliniki

Jaskiniowe

skaliśmy w województwie znaczne wyprzedzenie w osią­ganiu planowych wskaźników rozwoju hodowli zwierząt.Wracając do stanu zbóż: szacunki mówią, iż zbiory bę­dą dobre. I jeśli nie spadną w najbliższych dniach więk­sze deszcze, które mogłyby po walić łany, można będzie się już nie obawiać wylegnięcia ich w okresie późniejszym; wpłynęłoby to wprawdzie nie­korzystnie na tok prac żniw­nych, lecz nie na wysokość zbiorów. A trzeba będzie — jak w roku ubiegłym — do­konać sprzętu zbóż z 830.000 hektarów.Naturalna to kolej rzeczy w rolnictwie, że z początkiem la­ta zaczynają się najpierw rze­pakowe żniwa (zapowiadają się także dobrze), a potem, przeważnie po Święcie Lipco­wym, wieś wielkopolska przy­stępuje do żniw „głównych”. Ten cykl produkcyjny powta­rzany rok rocznie pozwolił roi nikom wypracować określone formy działania. Rady Naro­dową, agendy Zjednoczenia Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa, Wojewódzki Zwią­zek Gminnych Spółdzielni, in­ne instytucje współpracujące z wsią, a przede wszystkim sami rolnicy: indywidualni, spółdzielcy i załogi PGR-ow skie — starają się przebieg ro­bót żniwnych różnymi sposo­bami usprawniać.Tegoroczne żniwa — jak każde inne — będą dla miesz­kańców wsi okresem bardzo intensywnej pracy, pracy ra­cjonalnie pomyślanej, której powinna towarzyszyć atmosfe­ra rzeczowo pomyślanej pomo­cy technicznej i organizacyj­nej, wolna od nerwowości.Wszystko wskazuje na to, że ze względu na zwiększoną liczbę maszyn, stawianych do dyspozycji żniwiarzy, sprzęt zbóż powinien przebiegać be_z zakłóceń. Rolnictwo wielko­polskie będzie mogło korzy­stać z powiększonego o 18 orocent parku ciągnikowego, liczba kombajnów wzrasta o ponad 8 procent, snopowiąza- łek będzie więcej o 3 procent, a młocarni o 14 procent. Ten stopień mechanizacji pozwala sadzić, iż około 27 procent zbóż z ogólnego areału zasiewów po­winno zostać zebranych przy no mocy kombajnów (w roku ubiegłym — 23 procent).Stan przygotowań sprzętu mechanicznego do żniw jest na

sanatorium

ogół dobry. POM-y w tym miesiącu mają zakończyć na- prawy kombajnów. Podjęto wszelkie kroki, by zapewnić należyte zestawy części do wszelkich maszyn, a zwłaszcza do kombajnów. Trudno wszak że wykluczyć możliwości wy­łonienia się kłopotów w tym zakresie. Wiele zależeć tu bę­dzie od starannej pracy ludzi obsługujących sprzęt mecha­niczny, jak również od umie­jętności mechaników z ekip, pogotowia technicznego, a tak że od personelu warsztatów POM-owskich, którym powie­rzono przygotowanie określo­nego typu części (lub regene­rowanie). głównie do kombaj­nów „Vistula”.Istotną rolę powinny spełnić podczas tegorocznych żniw no wo powołane w każdym z po­wiatów przynajmniej w jed­nej, a na ogół w dwu gminach — gminne spółdzielnie kółek rolniczych. Podporządkowane im zostają MBM-y istniejące na ich terenie działania. W ogóle podstawową rolę do spełnienia mieć będą w toku żniw władze gminne. To gmi­ny ze swą służbą rolną i ak­tywem mają obowiązek przy­gotowania planów prac żniw­nych, przewidujących także — z czym zawsze trzeba się liczyć — niedogodne warunki atmosferyczne w okresie zbio­rów.Władze gminne pospołu z powiatowymi, wraz z instytu­cjami obsługującymi rolni­ctwo, zobowiązane są również tak dostosować działalność handlu, gastronomii i transpo­rtu do robót żniwnych, by służby te najlepiej dopomaga­ły ludziom, zajętym sprząta­niem zboża.Nie przewiduje się żadnych trudności z przekazywaniem ziarna do magazynów, pod tym względem sytuacja kształtuje się wyraźnie korzystniej niż w roku ubiegłym. Dobre roz­planowanie prac żniwnych po­winno umożliwić wielkopol­skiemu rolnictwu dokonanie sprzętu zbóż we własnym za­kresie, bez uciekania się w szerszym stopniu do pomocy specjalnych ekip.Słyszy się tu i ówdzie, że -żniwa będą trudne. Żniwa zawsze są trudne, praca przy zbieraniu plonów jest znojna i wymaga — pomimo pomocy maszyn — zdwojone­go wysiłku. Gospodarni wiel­kopolscy rolnicy na pewno uczynią co w ich mocy, by podczas Dożynek móc zamel­dować o 'sprawnym przepro­wadzeniu żniwnych prac i skrzętnym zebraniu zwiększo­nych plonów. W. P.

D
o Ważnej Instytucji 
wpłynął list. Był wyra 
zem opinii „Poznania 
ków z Chwaliszewa", któ­

rzy nie mogli ścierpieć nie­
bywałych brewerii inżynie­
ra (tu następowało imię, na 
zwisko oraz funkcja w za­
kładzie pracy), który w sta 
nie „wybitnie nietrzeźwym" 
wtargnął barbarzyńsko do 
mieszkania samotnej niewia 
sty. Przez około półtorej go 
dżiny — biadali „Poznania 
cy z Chwaliszewa" — zakłó 
cal spokój, używając nie­
cenzuralnych wyrażeń, od­
wołując się do gróźb i ręko 
czynów. Poza tym inżynier 
— nazwijmy go K. — rzu­
cił na ziemię i podeptał pew 
ną ważną legitymację, nie 
szczędząc obelżywych zdań 
pod adresem partii i rządu 
(tu następowały cytaty „naj 
cięższych bluźnierstw", ja­
kich wysłuchać musieli „na 
oczni świadkowie").

„Proszę nam wybaczyć — 
prosili w liście o wyrozumia 
łość „Poznaniacy z Chwali­
szewa" — że przytoczyliśmy 
tylko nieliczne wypowiedzi 
inżyniera K. z jego bardzo 
długiej pijackiej paplani­
ny".

List kończył się żądaniem, 
by Instytucja wyciągnęła 
jak najdalej idące konsek­
wencje w stosunku do tego 
„notorycznego alkoholika" 
oraz by pomogła „prostym 
ludziom" w walce z chuli­
gańskimi wybrykami inży­
niera K., z jego karierowi- 
czostwem i zorogością wo­
bec Polski Ludowej. Koniec, 
kropka.

Tego rodzaju list może 
być sygnałem istotnie szko­
dliwych społecznie zjawisk, 
może też być próbą dokona 
nia porachunków osobi­
stych. Odróżnienie ziarna 
od plew możliwe jest jed­
nak dopiero po kontrolach, 
inspekcjach, rozmowach in­
dywidualnych, słowem po 
przeprowadzeniu tak zwa­
nego postępowania wyjaśnia 
jącego.

Tak też stało się i tym ra 
zem. Zebrano starannie opi 

nie nie tylko z obecnego 
miejsca pracy inżyniera K., 
lecz nawet z poprzedniego 
zakładu. Żaden z zarzu­
tów się nie potwierdził. Nie 
które z faktów podanych w 
liście nie mogły się wy 
darzyć. Za fikcyjnością za 
rzutów przemawiała także 
analiza listu: otóż tak skru 
pulatni w opisie zajścia au­
torzy „zapomnieli" podać 
nazwiska i numeru domu 
nieszczęsnej ofiary napaści 
inżyniera, pomijając już

Nie zawsze na linii

Dobre 
imię

fakt, że w ciągu półtorej go 
dżiny rzekomo trwających 
awantur nie zdążyli wezwać 
milicji. Wreszcie wezwano 
przed oblicze komisji inży­
niera K. Był kompletnie za­
skoczony. O swoim „wyczy 
nie" przy ulicy Chwalisze- 
wo dowiedział się dopiero 
teraz.

Postępowanie zakończyło 
się konkluzją: „Anonim był 
próbą zaszkodzenia inżynie­
rowi K".

Niby wszystko w porząd­
ku, prawda? Sprawa zosta 
la wyjaśniona, zamknięta, 
inżynier K. mógł w spokoju 
ducha wrócić do swoich obo 
wiązków. Nic się nie stało.

Czy rzeczywiście? W ery fi 
kacja tego rodzaju listów, 
jak przytoczony na wstępie, 
wymaga stosowania reguł, 
które z natury rzeczy two­
rzą pewien klimat i atmosfe 
rę (by nie użyć dosadnego, 
acz trafnego słowa: smro­
dek) wokół osoby będącej 
przedmiotem — znów nie­
przyjemne słowo — postę­
powania wyjaśniającego.

Na Szlaku
Kopernika

Kurzętnik — to malutka miejsco­
wość położona w pobliżu No­
wego Miasta. Górują nad nią 
dostojne ruiny starego zamczy­
ska, do którego coraz częściej 
przybywają turyści, jako że i po­
ra sposobna i droga właściwa 
— bo należy do Szlaku Koper­
nikowskiego. Trakt to modny 
szczególnie w tym roku, gdy mi­
nęło pięć wieków od narodzin 

wielkiego astronoma.
Fot. — CAF Moroz

I niewielką chyba pocie­
chą może być dla „podejrzą 
nego" końcowe oświadcze­
nie w protokole, że zarzuty 
się nie potwierdziły. Deli­
kwent wie bowiem, że nic 
nie rozejdzie się w jego śro 
dowisku szybciej, niż po­
głoski o jego kłopotach. I że 
w końcu i tak nie wszyscy 
będą wiedzieli, czy to Ko­
walskiemu ukradli zegarek, 
czy to on ukradł, wszyscy 
natomiast zapamiętają, że 
był zamieszany w jakąś hi­
storię z zegarkiem.

Celowo rozpisałem się o 
przypadku inżyniera K., 
gdyż jest on przykładem, — 
niestety nie odosobnionym 
—typowego nadużycia 
demokratycznej instytucji 
naszego ustroju: instytucji 
skarg i zażaleń — do celów 
nie mających nic zuspólnego 
z założeniami działania. Na 
dużycia przy tym wyjątko­
wo wrednego, bowiem naru 
szającego niewymierną war 
tość — dobre imię człowie 
ka.

Kiedyś wartość tę równo 
ważono życiem, były też cza 
sy jej dewaluacji, obecnie 
— jak wiele innych walo­
rów społecznych — rośnie 
ona w cenie. Dlatego trzeba 
ją szczególnie chronić. Tym 
bardziej, że nie ma możli­
wości odpowiedniego za­
dośćuczynienia wobec czło­
wieka niesłusznie poniżone­
go w opinii środowiska. Po 
dobnie jak nie ma, niestety, 
kary dla anonimowego 
oszczercy.

Krytykować można i nale 
ży. Co więcej — osoba kry 
tykująca winna znajdować 
się pod wzmożoną ochroną 
społeczną. Jest to niezbędny 
warunek swobodnej kryty­
ki. Chodzi jednak o to, by z 
ochrony tej korzystali ludzie 
mający na celu rzeczywiste 
dobro społeczne, a nie bez­
karni oszczercy, którzy pod 
płaszczykiem wzniosłych 
słów próbują załatwić swój 
mały, brudny interes.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Znany węgierski klimato­log zajmujący się nauko wym badaniem jaskiń, dr Istvan Fodor, współpracownik jednego z Instytutów Węgier­skiej Akademii Nauk, prowa­dził w ciągu 15 lat systematy­czne badania nad możliwością wielorakiego wykorzystania ja skiń i rozpoznaniem ich wła­ściwości klimatycznych. Oka­zało się, że powietrze jaskiń zawiera spore ilości jonów i wapnia, wyrównaną tempera­turę i ciśnienie, co jest niesły chanie korzystne przy regene­racji ludzkich organizmów.Węgry są bogate w jaski­nie: niektóre z nich są już dawno odkryte, a wiele nawet zagospodarowanych. Najczę­ściej służą one turystom. Oświe tlone odcinki można ogladać podziwiając bajkowo piękny krajobraz, stalaktyty, stojące kamienne słupy, z których wiele dochodzi do wysokości 25 metrów i posiada średnicę podstawy około 8 metrów.Dr Fodor badał różne jaski nie umieszczając w nich spe-

cjalne przyrządy. M. in. jaski nie Topolca, chłodne jaskinie Abaligot i wręcz lodowate przy Telkibanga. Przyrządy dostar­czyły w okresie badań tysiące danych, które następnie zosta ły opracowane przez kompute ry. Naukowo dowiedziono, że np. temperatura w jaskini przy Abaligot waha się za­równo w lecie jak i w zimie w granicach 10-11°C i od 1966 roku nie uległa istotnym zmia nom. Ten wyrówmany jaski­niowy klimat jest właśnie wy jątkowo cenny dla lecznictwa.Od roku 1970 udostępniono jedną z jaskiń składającą się z dwóch grot dla celów leczni czych. Rozpoczęto tu wpraw­dzie jeszcze w roku 1959 lecze nie cierpiących na astmę i chroniczny bronchit górników. Temperatura w tych grotach we (Wszystkich porach roku kształtowała się w granicach 10°C. A powietrze posiada wy soka zawartość jonów wapnia. Jednak dopiero od roku 1970 zaczęto organizować leczenie chorych w sześciu trzytygod­niowych turnusach, współpra­cując z pobliskim szpitalem.Instytut Zdrowia WRL uznał po ostatnio zakończonych ba­daniach jaskinię w Topolca za szczególnie przydatną do lecze nia chorób oddechowych. Po­wietrze w tej jaskini jest o wiele cieplejsze niż w innvch. idealnie czyste, a w pobliżu znajduje «ie szpital, który mo­że być ściśle związany z syste, mem leczenia jaskiniowego Jedynym warunkiem leczenia w tej jaskini jest ogranicze­nie. a nawet całkowite zlikwi­dowanie ruchu turystyczno.PAI

Kiedy postęp 
w gospodarstwie domowym?

Hasło „Niemowlę tez czło wiek” ma właściwie zna czyć „Rodzice niemowlę cia też ludzie”. Dziecku jest przecież obojętne, czy dosta­nie napój z sokowirówki Brow na, czy ręcznie przetarty przez sitko i wyciśnięty przez steryl ną gazę. Ale mamie i tacie nie jest wszystko jedno, czy włą­czą na kilka sekund aparat, patrząc jak z brownownskiego dziobka płynie strumyk soku, czy też będą sami przecierać i wyciskać. Bohaterem apelu „ojca wołającego na puszczy” nie jest więc jego malec, tylko on sam, młody rodziciel.Rodziciel, powiedzmy sobie, nietypowy.Dotąd wszystkie kłopoty i całą robotę przy odchowaniu niemowlaka ponosiła matka. Jej też słaby głos rozlegał się przez minionych... naście lat. W trakcie dyskusji nad postu latami ojca ktoś zauważył, że „postęp zaczyna się wtedy, kie dy mężczyznom przestaje być wygodnie”. I na tym oparto nadzieję, iż instytucje, przed­siębiorstwa i usługodawcy wreszcie uwzględnią potrzeby niemowląt, dotąd zaspokajane odwiecznym, pracochłonnym i nieWydajnym sposobem domo­wym.Co jednak będzie, jeżeli się okaże, iż „ojciec wołający na 

puszczy” jest sam lub prawie sam? Albo, co gorzej, jeśli większość kobiet, na przekór własnym interesom, będzie po staremu aspirować do niedzie lenia obowiązków domowych ani z producentami czy usługo dawcami, ani nawet z włas­nym mężem?
CO ŚWIETNE

DLA PIĘCIORACZKÓW...Ktoś, komu się zdaje, że ta­kie pytania są prowokacją — myli się.Znamy dwa przykłady tzw. reprezentatywne, świadczące jak jeszcze daleko naszym mło dym kobietom, aktualnym i przyszłym mamom, do nowo­czesnego spojrzenia na spra­wy domu, rodziny, podziału obowiązków, posługiwania się gotowymi produktami Itd.Pierwszy przykład dotyczy sprzedaży dań obiadowych „Bo bo-Vita” i soków „Bobo- Fruit” dla najmłodszych dzie­ci, z atestem Instytutu Matki i Dziecka. Fakt, że dostawy tych produktów bywają niere­gularne nie tłumaczy, dlaczego zalegają półki. Przecież znacz­nie rzadziej pojawiające się np. szproty w oleju błyskawicz nie znikają ze sklepów!Ankieta „Społem”, nie pre­tendując do wniosków ostate­cznych, pozwoliła zorientować 

Pozostali cierpią co najwyżej wskutek złego humoru i prze­męczenia żony.Wiemy o tym z ankiety O- środka Badania Opinii Publicz nej przy Polskim Radio i TV. Kobiety, spytane jak sobie wy obrażają idealnego męża, w 80 przypadkach na 100 nie wymię niły cechy „gospodarności”, które dawałaby nadzieję na po dział domowych obowiązków.Jeszcze mniejsze znaczenie do „gospodarności męża” przy kładają żony i przyszłe żony z najmłodszych roczników. Spo­śród 18—29-letnich wspomina o niej zaledwie co siódma. Na tomiast wśród nawet najmłod szych wiekiem mężów i przy­szłych mężów, co drugi prag­nie, żeby żona była w pierw­szym rzędzie gospodarna. Czy tajmy: żeby sama podołała do­mowym i matczynym obowiąz kom.Gdyby więc nasze społeczeń stwo miało czekać, aż mężczyz nom zrobi się niewygodnie — postęp w funkcjonowaniu do­mu zszedłby na długo z pola widzenia. Że jednak powszech ny interes wymaga, aby do­mową dłubaninę kuchenno-pie lęgnacyjną zastąpić wysoko wy dajną, wyspecjalizowaną pro­dukcją, sądzimy, iż taki postu lat znajdzie się w planie społe czno-gospodarczego rozwoju. Nawet bez głosu ojca, wołają­cego na puszczy.
IRENA FRĄCKOWIAK

się, że matki nie ufają nowe­mu sposobowi odżywiania nie­mowląt, Że obstają przy tym, iż dziecko musi mieć wszystko zrobione w domu. Tymczasem wiadomo, że nie w każdej kuchni przygotowuje się jedze nie równie higienicznie, jak w specjalnej wytwórni pod kon­trolą fachowców.Tę tradycyjną opinię podzie­la co gorsza wiele kobiet — le karzy pediatrów, odradzają­cych podawania maleństwom „Bobo-Vita” i „Bobo-Fruit”. Czyżby nie dotarło do nich, że idealnie rozwinięte gdańskie pięcioraczki żywione są właś-. nie przetworami ze znakiem „Bobo”? Że w społeczeństwach znacznie zamożniejszych od na szego podstawą wyżywienia o- gółu niemowląt są produkty konserwowane?
MĘCZENNICE NA WŁASNE 

ŻYCZENIE!Wróćmy teraz do ojca, które mu „zrobiło się niewygodnie”, na czym publicyści z zacięciem historiozofów opierają nadzie­ję na postęp w gospodarstwie domowym. Musimy ich, nieste ty, rozczarować. Z blisko 600 tysięcy mężczyzn, którzy co ro ku zostają ojcami, tylko cał­kiem nieliczni odczuwają trud pielęgnowania niemowlęcia. 29 VI 1973 — GŁOS — Str. 3
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Piątek

Piotra. 
Pawła

Słońce: 3.22—20.17

TEATRY

POLSKI — g. 19 „KUk-KIak”.
NOWY — g. 19 „Moralność pani 

Dulskiej”.
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.
OPERETKA i MARCINEK — nie 

czynne.

KINA
KDF MUZA — g.10, 12, 14 „Żan­

darm się żeni” (fr. 11 1.), g. 16, 18, 
20 „Siadem czarnowłosej dziewczy­
ny” (jUg. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Bi 
twa o kozi dwór” (poi. 9 1.), g. 
17.30, 20 „Droga do Saliny” (fr. 18

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.30
,Port lotniczy’ (USA 14 1.).
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Mężczyzna, który mi się po­
doba” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 „Ucieczka 
w kajdanach” (USA 14 1.), g. 16, 19 
„Narkomani” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Winnetou i
Apanaczi” (jug. 11 1.), g. 19 
nor Samuraja” (jap. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13,

,Ho-

15.30
„Słoneczniki” (wł. 14 1.). g. 18, 20 
„Narkotyk” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 
okiem” (USA 16 1.).

MALTA — g. 15.30 
się złapać” (węg. 11 
„Prywatna wojna 
(ang. 16 1.).

MINIATURKA —

19 „Chłodnym

„Uciekaj i daj
1.), g. 17.45, 20
Murphy’ego”

g. 15.30,
19.30 „Z księgi królów”

17.30, 
(radz.-

pecuw. 11 1.).
OSIEDLE — g. 16, 19 „Pojedynek 

rewolwerowca” (USA 16 1.).
PANCERNIAK — g. 17, 19.30

„Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15

„Oto jest głowa zdrajcy” (ang. 14

RIALTO — g. 10. 12, 14, 16, 18, 20
.Opętanie” (poi. 16 1.). 
RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15.

17, 19.30 „Mały, wielki człowiek” 
(USA 14 1.).

SCALA — g. 16, 19 „Tylko dla 
orłów” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Jezioro osobliwości” (poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Koniokrady” 
(USA 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Roztargniony” (fr. 14 1.).

WRZOS (Luboń)
,Luboziem” (seans zamkn.).

g. 18 DKF

WRZOS (Mosina) g. 17, 19.15
„Smak zemsty” (USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

CZTERNASTKA, OLIMPIA. TĘ­
CZA — nieczynne.

DYŻURY

SZPITALE — interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgii dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — Ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po-
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne, teł. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414)
— g. 9—21

Telefon 
522-51.

Apteki:

(w nocy nagłe wypadki).
Zaufania — nr 586-87 i

Dzierżyńskiego ,349, Dą-
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Z RADIO

PROGRAM I; 7.40 Takty i min u-
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 Muzyczny rejs: 
9.05 Miniatury instrumentalne: 9.30 
Berlin z melodia i piosenka: 9.45 
Sp-cwą Państwowy Zespół Pieśni
i Tańca 
racje —

.Mazowsze”; 10.08 3 gene-
3 style:

w świecie: 10.45
12.20 Koszalin na
nie 12.30
12.50 Koszalin na

10.40 Co słychać 
Lato z radiem: 
muzycznej ante- 
Koncrrt życzeń; 
muzycznej ante-

Słomkowe kapelusze
Wczasy w mieście dla wszystkich

Jeszcze kilka lat temu na Grunwaldzie — i nie tylko w 
tej dzielnicy — dużo dzieci wakacje letnie spędzało 

na ulicach. Za inalo było wówczas placówek, które zapew­
niłyby wszystkim chętnym zorganizowany wypoczynek.*Obecnie dzięki zwiększeniu się liczby organizatorów róż­nych form wypoczynku, każ­dego roku wzrasta też liczba placówek kolonijnych, półko- lonijnych i innych. Rozmachu nabrały zwłaszcza małe formy wczasów w mieście, a także tzw. „nieobozowe lato”, które — jeśli tylko organizatorzy wykazują należytą inwencję — może być nie mniej atrakcyjne, niż np. kolonie. Właśnie z tych kilkugodzinnych zajęć, najczę­ściej urządzanych przy szko­łach podstawowych, na pod­wórkach lub placach zabaw, korzysta najwięcej dzieci.Tego lata dla urozmaicenia wakacji dzieciom, na Grun­waldzie organizowana będzie nauka pływania dla wszystkich chętnych, którzy zgłoszą swój udział. Nauka odbywać się będzie w basenach w parku Kasprowicza. ZHP i TPD na Grunwaldzie zachęcają te dzieci, które nigdzie nie wy-

jeżdźają na wakacje, do ucze­stniczenia w obozach pod Poz­naniem. Dodatkową atrakcją dla zainteresowanych sportem, będą organizowane w lipcu i sierpniu młodzieżowe sparta­kiady.Wydział Oświaty i Kultury Prezydium DRN na Grunwal­dzie za naszym pośrednictwem, zaprasza więc do udziału w nauce pływania, obozach i spar takiadach. Zgłoszenia przyjmowane będą począwszy odlipca — w szkole nr 26 przy ul. Berwińskiego w godz. od 8 — 9.W tym też roku znacznie zwiększy się liczba dzieci, któ­re wyjadą na kolonie. Ze zor­ganizowanych przez zakłady pracy, skorzysta ponad 6000 uczestników, a więc o około 300 więcej niż zeszłego lata. Wydział Oświaty i Kultury przygotował natomiast 19 pla­cówek kolonijnych (przy współ pracy innych organizatorów)

1

Nasza sonda trwa

Nie wszędzie na czas myślą

o zaspokojeniu pragnienia
Zamieszczone wczoraj w „Głosie” wyniki sondy w niektó­

rych zakładach pracy wykazały, że na ogół ludzie mają co 
pić. Nasza sonda trwa.Dzisiaj odwiedziliśmy kilka dalszych zakładów.
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Przemysłu Mięsnego, przy ul. Garbary. Upały, a więc warunki nie są do pozaz droszczenia. Tym bardziej, że pracującym tutaj dokucza pragnienie. Jak poinformowała nas p. Aniela Chuda z Wydzia łu Przetwórni Mięsa, zaopa­trzenie w napoje chłodzące jest niewystarczające. Poza tym woda w syfonach, jest tak ciepła, że nie nadaje się do pi­cia. Informację tę potwierdziłinny pracownik p. Feliks
Tetzaff z Wydziału Uboju, któ ry stwierdził, ponadto, że sytu acja jest znacznie gorsza niż la tern ubr. Obecnie na wydział dostarczają 5 butelek. Ma to wystarczyć dla 80 pracowni­ków (!). Znacznie więcej jest kawy, ale jest ona zwykle za ciepła. Dodajmy, że zakład ma własną „nabijalnię” syfonów.„Najcieplejszym” wydziałem 
„Stomila” jest Wydział Wulka nizacji. Tu temperatury sięga­ją nieraz do 60°C. Panowie 
Włodzimierz Obarski i Marek 
Burzyński mówią, że teorety­cznie na zaopatrzenie w napo je nie można narzekać. W pra ktyce wygląda to następująco: woda w syfonach jest ciepła i bez gazu — a więc niesmacz­na; lepsza woda z kranu. Her­bata miętowa, owszem, czasem jest, ale wtedy za ciepła. Za­nim ostygnie w naszych wa­runkach, już się zmiana koń­czy. Chcieliby pić wodę z sor- bovitem, czy jakimś innym so kiem.

W komórce bhp dowiaduje­my się, że to wyjątkowy dzień w zakładzie. Faktycznie ludzie nie mają dzisiaj co pić. Nawa­liło zaopatrzenie, nie otrzyma no jeszcze codziennego tran­sportu wody mineralizowanej.Na niewystarczające zaopa­trzenie w napoje narzekali również pracownicy Zakładu 1 
Miejskich Pralni i Farbiarni. Starszy majster zakładu — Bo 
lesław Frączyk poinformował nas, że zakład otrzymuje dzień nie 70 syfonów. Jest to stanów czo za mało. Starczy zaledwie na jedną zmianę. Potrzeba co najmniej jeszcze raz tyle. Wo­dy z sokiem jest pod dostat­kiem, ale pracownicy chętniej piją wodę z syfonów.W porównaniu z innymi za­kładami, idealną niemal sytu­ację zastaliśmy w „Pomecie”.Pracownicy mają tu pod do­statkiem, zarówno wody mine­ralnej, jak również wody z sor bovitem.

nie — cz. U: 13.25 Poradnik rolni­
ka; 13.35 Koszalin na muzycznej 
antenie — cz. III; 14 Alert dla bio­
sfery: 14.05 Przeboje znad Morza 
Śródziemnego; 14.30 Sport to zdro 
wie: 14.35 500 sek. mel. filmowvch;
15.05 Z polskiej fonoteki: 15.30 Re­
fleksy: 15.35 Estrada Przyjaźni;
16.10 Mel. i piosenki o morzu- 16.30 
Płyty z różnych stron — Hiszpa­
nia: 16.55 Pronozvcje na dziś — 
omówienie nrogramu muzycznego; 
17 Studio Młodvch — Radio-kurier;
17.15 Studio nowości: 17.50 Z księ­
garskiej 1adv- 18.05 Rvtmostopem 
po kraiu i świecie: 18.30 Biuro l is­
tów odpowiada: 18.40 Przeboje na 
instrumenty; 19.05 Muz. i Aktualn.;
19.30 Gwiazdy światowych estrad: 
20.15 Wokalnv turniej miast: War 
szawa — Londyn — Praga; 21 Mi­
niatury rozrywk.; 21.25 Studio Mło 
dych: Naszym zdaniem: 21.30 
Rytm, taniec, piosenka; 2?.35, Rvtm, 
taniec, piosenka: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy: 0.05 Kalendarz

Przed startem na wyższe uczelnie;
13.20 Piosenki o Warszawie: 13.35
..Żegluga na antypody’ fragm.

Nauki Polskiej; 
ny z Gdańska.

WIADOMOŚCI:

0.10 Program noc

5, 6. 7, 8. 9. 10,
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

prozy; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — dziś Dania: 14 Wię­
cej. lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio 
Moskwa; 14.35 Koncert z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie: 15 Ra 
dióferie w kręgu przyjaciół: 15.40 
Amatorskie zespoły: 16 Kto nas 
uczy języków obcych (magazyn 
językowy); 17.25 And. oświatowa;
17.40 Aud. sportowa: 17.50 Radio- 
express; 18 Poznański konc. ży­
czeń; 18.40 Antena nowatorów: 19 
Studio Młodych: „Wędrujący mi­
krofon”; 19.15 Język angielski; 
19.30 Odtworzenie z sali Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie kon­
certu symfonicznego z okazji 500-le 
cia urodzin Kopernika: 20 Dyskus­
ja literacka: 20.20 d. c. koncertu;
21 Muzyka rozrywk.; 21.10 Po pre­
mierze .Dziadka do orzechów”; 
21.50 Muz. rozrywkowa: 22 Studio 
Młodych: Magazyn studencki: 23 
Po raz pierwszy na antenie: 23.40 Z 
muzyki XX wieku.

PROGRAM Hr 8.45 Muzyka spod 
strzechy: 9 Przed startem na wyż­
sze uczelnie; 9.20 Przeboje Burta 
Bacharacha: 9.40 ..Wakacje, waka­
cje” — aud. dla przedszkoli: 10 
„linia przeznaczenia” — onow.: 
10.30 Muzyka operowa; 11 Przed 
startem na wyższe uczelnie: 11.20 
Muzvka: 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku: 12.05 Konc. rozrywkowy;

WIADOMOŚCI: 3.30, 
6.30. 7.30. 8.30, 11.30. 
21.30, 23.30.

Uwaga: UKF 69.74 
mit uje program TI.

4.30. 5.30.
13.30, 18.30.

MHz trans-

P r o g r am własny: 16.15 Pro 
gram stereofoniczny.

PROGRAM HI:
świecie — 
zegarvnka:

gawęda
7.30 Polacy na 

; 7.40 Muzyczna
8.05 Mój magnetofon;

8.35 Solo i w duecie; 9 „Pamiętni*

dla blisko 1500 dzieci. I w tym przypadku na kolonie wyje- dzie około 500 uczestników więcej, niż w analogicznym okresie ubiegłego roku...Przy organizowaniu kolonii uwzględniono także potrzeby dzieci chorych, dla których przygotowano 4 placówki, w tym m.m. dla cierpiących na reumatyzm. Po raz pierwszy uczniowie szkół średnich i star szych klas szkół podstawowych wezmą też udział w obozach żeglarskich i leśnych. Te ostat­nie urządzane są przy pomocy nadleśnictw. Na obozach węd­rownych przebywać będzie 1660 uczniów.8 grunwaldzkich szkół przyj- mie dzieci ze wsi Wielkopol­ski oraz innych regionów kraju. Dzięki temu uczestnicy tych kolonii poznają nasze miasto, a także jego okolice.Tegoroczne starania inspe­ktoratu szkolnego na Grun­waldzie uwieńczone zostały pełnym sukcesem — każde bo­wiem dziecko, pozostające pod czas wakacji w mieście, może wziąć udział jeśli nie w zaję­ciach podwórkowych, to w małych formach wczasów, któ­re organizowane będą prawie na każdym placu zabaw. W sumie opieką objętych będzie podczas tegorocznych ferii, let­nich ponad 2000 dzieci więcej, niż to bywało w latach po­przednich. Uczniowie szkół grunwaldzkich nie powinni za tern narzekać na nudę, (a)
Kto znał tę kobietę?

10 czerwca br. w Marianowie
pow. Poznań wydobyto rzeki
Warty zwłoki kobiety, nie posia­
dającej przy sobie żadnych doku­
mentów.

Rysopis: wzrost około 160 
cm, krępej budowy ciała, włosy 
ciemne, długie. Posiada duże bra­
ki w uzębieniu. Ubrana w płaszcz 
— prochowiec koloru szaro-zielone- 
go i halkę koloru wiśniowego w 
czarne kwiaty. Na nogach brązowe 
półbuty.

Osoby, mogące udzielić jakich­
kolwiek informacji o zaginionej o 
podanym rysopisie, proszone sa o 
skontaktowanie się z Komenda Po 
wiatowa MO w Poznaniu, telefon 
41-3219, względnie 41-3246, lub 
najbliższa jednostka MO. (na)

Przedsiębiorstwo poczyniło odpowiednie zapasy wody mi­neralizowanej już zimą. "Wy­noszą one, oprócz normalnych dostaw — 90 tys. butelek. Każ dy oddział otrzymuje obecnie 200 skrzyń wody dziennie. O- prócz tego posiadają one tzw. zapasy awaryjne, których na razie nie ruszają, na wypadek jakichś kłopotów z dostawą napojów. Zapasy takowe ist­nieją — pokazał nam je kie­rownik Działu Gospodarki Ma teriałowej — Zdzisław Kijak.A zatem można przewidzieć, że latem będą upały? (wn)

Słomkowe kape­
lusze sprzedawa 
ne na Rynku Jeży 
ckim są ostat­
nio chętnie ku­
powane. Czynią 
to zwłaszcza za 
pobiegliwe ma­
my. i słusznie, 
gdyż właśnie 
słomkowe kape­
lusze stanowią 
jedną z najlep­
szych osłon gło 
wy w okresach 
upałów. Czy są 
również „twarzo 
we"ł Osądźcie 

sami, (ad)
Fot. — 

K. Przychodzki

.7 •’

o

Pożar Dlaczego
którego nie byłoZainteresowanie przechod­niów wzbudziły wczoraj w południe mknące, z wykorzy­staniem sygnałów alarmowych, wczy straży pożarnej. Siedem jednostek zmierzających w kierunku Junikowa, sugero­wało dużych rozmiarów pożar.Aby zorientować się w sytu acji połączyliśmy się natych­miast z Poznańską Komendą Straży Pożarnych. Jak nas pb informował zastępca komen­danta major poż. Paweł Sli- zowski, niepokoje mieszkań­ców były przedwczesne. W Państwowych Magazynach U- sługowych przy ul. Oławskiej, w obecności przedstawicieli resortu, odbyła się próba ewa kuacji jednego z magazynów.Ćwiczenia miały odpowie­dzieć na pytanie czy założenia planów obrony pożarowej ma gazynów sprawdzają się w praktyce, czy zaplanowana ilość sprzętu jest wystarczają ca. Były one również egzami­nem współdziałania jednostek zawodowych ze strażą przemy słową i pogotowiami pożaro­wymi w zakładzie, (ask)

tarasy ~ ogródki 
są nieczynne?

Przechodnie ulicy Zwie^ 
rzynieckiej i Głogowskiej po­
jąć nie mogą, że kryty ogró­
dek „Merkurego" i duży ta­
ras „Magnolii" teraz, już pod 
koniec czerwca zamknięte są 
na przysłowiowe cztery spusty. 
Nie chce sie wprost wierzyć, 
że te urządzenia, które mają 
latem służyć ludziom dla wy­
poczynku, ochłody, gaszenia 
pragnienia zieją pustką i mar­
twotą.

I nie wiadomo — niechęć 
do kierownictwa odpowiedział^ 
nego za te obiekty nieczynne, 
niewykorzystane, czy też prze­
jaw niedbalstwa. Jest to przy­
kład zobojętnienia wobec ludz­
kich potrzeb, dla których prze­
cież te tarasy-ogródki przewi­
dziano.

A co o tym myślą instytu­
cje, którym te lokale podle­
gają?

(thn)

kl z trzech mórz i jednego ocea­
nu” — pow.; 9.10 J. Haydn: Trio 
D-dur; 9.30 Nasz rok 73: 9.45 Słyń 
ne improwizacje jazzowe: 10.05 Mi 
krorecital Edwarda Licznerskiego; 
10.15 Jeżyk niemiecki; 10.35 Baltyc 
ki ekspres muzyczny; 11.05 „Nie­
widzialny człowiek” — słuch.; 11.25 
W roli głównej Kareł Gott: 11.45 
„Pożegnanie z bronią” — pow.: 
12.20 „Skwar” — gra Big Band Sto 
doła; 12.25 Za kierownica: 13 Stu­
dio Bałtyk: 15.10 Muzyka z Kate-

Ę TELEWIZJA j
PROGRAM I; 10 — „Oficer śled­

czy” — fab. film radź.; 15.20 — Po-
litechnika TV Fizyka kurs
przygotowawczy ..Zadania egzami­
nacyjne” cz. IX i X; 16.30 — Dzień
nik; 16.40
17.10 — .. 
Teleskop;

— Nie tylko dla pań 
,Za kierownica”; 17.50 -

18 Dla młodych wi-
dry Oliwskiej- 15.30 
dany z dźwigu” — i
rianna Wróblewska i

rep.
,Świat oglą-
.; 15.50 Ma- 
.Rama 111”;

16.05 Wydawnictwo pod żaglem:
16.15 Morskie opowieści w pio­
sence: 16.30 Muzy na statkach — 
rep.; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Pa­
miętnik z trzech mórz i jednego
oceanu’ pow.; 17.15 Mój magne-
tofon: 17.40 Pisarz miesiąca — Ju­
lian Kawalec: 18 Nowe, nowsze i 
najnowsze; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Z kompozytorskiej te
ki J Tomaszewskiego; 19.05 „Ka-
pitan Blood” — pow.: 19.35 Muz. 
poczta UKF: 20 Wieczór autorski J. 
Kasprowego ,j H. Jabłońskiego; 
20,25 literackie portrety Wybrze­
ża; 20.55 Co kraj — to instrument; 
21.15 Neptunalia ze szkatuły — 
aud. rozrywk.; 21.50 „l egenda Bał 
tyku”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Carole King: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Monologi re-
cytuje T. Gwiazdowski: 23.05 
cert tylko dla melomanów: 
Śpiewa Irena Jarocka.

WIADOMOŚCI- 5, S, 7. 8.
12.05, 15, 17. 19. 22.

Kon-
23.50

10.30,

dzów — Teleferie — „Raz, dwa. 
trzy... a czasem cztery” — „Złama­
na strzała” — film — Siad Smia-
łych”: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — (kolor): 20.15 — 
w mundurze” w wyk.
Estradowego „Flotylla”;
Panorama — 
styczny; 21.35 
roly Szakonyi

tygodnik 
- Teatr TV

.Piosenki 
Zespołu 
20.55 —

publicy-
Ka-

„Zakłócenia w
odbiorze” — Adaptacja i reżyseria 
— R. Smażewski; 22.35 —/Dziennik 
i wiadom. sport.; 23 — Politechni­
ka (powt.).

PROGRAM II: 16.50 — Huta Le­
gnica; 17.20 — Po drugiej stronie 
Bałtyku; 17.50 — TV Giełda Wy­
nalazków: 18.30 — lekcja 30 (ostat­
nia) języka angielskiego: 19 — 
„Pan Huiot wśród samochodów” —

Przed zakończeniem roku 
szkolnego, w Technikum i Za 
sadniczej Szkole Gastronomi­
cznej oddano do użytku no­
woczesną pracownię matema 
tyczną. Wykonał ją zespół 
Okręgowej Pracowni Dydak­
tycznej Pracy Ręcznej orzy 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego. Pracami kiero 
wał Zenon Żurek (równocze­
śnie autor dokumentacji), 
współpracując z zastępcą dy 
rektora Technikum — Henry­

kiem Janasem.
Nowoczesność formy i roz­
wiązania, nowe układy ta­
blic, prostota konstrukcji — 
oto walory tego, godnego na 
śladowania, przedsięwzięcia, 

(ad-o)
Fot. — Z. Żurek

(Potyczki z filmem): 19.20 Dn-
branoc i Dziennik — (kolor): 20.15 
— Wspomnienie o S. Jasiukiewi- 
czu oraz widowisko wg pism K. 
Kolumba pt. „Cztery wielkie wy­
prawy do Indii”. W roli Kolumba 
S. Jasiukiewicz: 21.35 — 24 godzi­
ny — (kolor): 21.45 — Portret Do­
riana Grey’a” film fab. nrod. USA; 
23.30 — Program na sobotę.

ODPOWIADAMY

Czytelnik podpisujący sie „Ka- 
fe-te”. — Prosimy o telefoniczne 
skontaktowanie się z redakcja 
(600-41 wewn. 215), gdyż poruszany 
w liście problem wymaga dodat­
kowego wyjaśnienia.

Bez stopy wody
pod kilemNaszemu „statkowi flagowe mu” — jak nazwaliśmy kiedyś „Dziwożonę” — brakuje przy­słowiowej stopy wody pod ki­lem i właśnie z powodu niskie go poziomu wody w Warcie musiał on z dniem dzisiejszym zawiesić swe rejsy.Dowiedzieliśmy się przy oka zji, że podczas tegorocznego krótkiego, bo trwającego w Poznaniu zaledwie od 23 V sezonu, z przejażdżki „Dziwo-żoną' skorzystało prawie18 000 osób. Dopóki stan wo­dy w Warcie nie stanie się dla żeglugi korzystniejszy, statek będzie „pod telefonem” w Go rzowie, w Grudziądzu lub w Toruniu, gdzie oczywiście po- dejmie rejsy. W przypadku zaś znaczniejszego przyboru wody w Warcie — wróci do Pozna­nia. (z)

Na Poczcie nr 2Uzupełniając naszą środo­wą informację o tzw. strefo­wym telefonie wrzutowym w jednej z kabin pod Rondem Kopernika, urzędnik Poczty nr 2 przy ul. Głogowskiej 17, starszy asystent Zbigniew Bart kowiak podał nam do wiado­mości, iż podobne aparaty są już zainstalowane w „jego” urzędzie oraz w urzędach nr 1 przy ul. 23 Lutego, nr 9 przy ul. Kościuszki i nr 37 przy ul. Szpitalnej. Z posługiwaniem się tymi połączeniami — mi­mo umieszczonych tam dokład nych instrukcji — mają cza­sem kłopot starsze osoby i wtedy urzędnicy wyjaśniają im sposób użytkowania. Dla ścisłości: aparaty tego typu przyjmują opłatę za rozmowy tylko w monetach 5, 2 i 1-zło- towych. (z)
Jan S. — Podstawa prawna do 

wykonania eksmisji lokatora, któ­
ry mimo wypowiedzenia mu naj­
mu lokalu, nadal go zajmuje, jest 
wyrok sadowy. Należy zatem wy­
stąpić do sadu z pozwem przeciw­
ko najemcy. (996)

Irena S. ul. Gostyńska — O spra­
wie tej pisaliśmy już niejedno­
krotnie. Interweniuje Pani u od­
powiednich) czynników. Teraz na­
leży czekać na odpowiedź. (1418)Str. 4 GŁOS — 29 Y1 1973


